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W y c h o d z i  K rakowie

codziennie o godzinie 8 */g rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

Cje n a:
k rak o w tk  miesięczna 6 złp. kwartalna 15 złp. 

w k r a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a  

p r z y j m u j e  się w Księgami J ó z e f a  C zech a  przy Głównym 
Rynku Nr. 4 5 3.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „p r e n u m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

P r z y j m u j ą  H i ę
ogłoszenia , rozprawy Odezw y  wszelkiego rodzaj*. 

doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp.

uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcardw za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują » tf , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

K o r e s p o n d e n c j a  €zsasn ,
Hamburg 15 kwietnia, 

y Wedle ostBtnich wiadomości z Kopenhagi położenie 
tameczne coraz zdaje się przybierać charakter drażliwszy. 
Być bardzo może, iż nadzieja spełznie na niczem, źe kró­
lewski „mes su i  co do dziedziczności, otrzyma na sejmie 
większość. Różne pod tym względem obiegają wieści. 
Jedni powiadają, źe opozycya składająca się z 50 członków  
sejmu, ustępując konieczności wstrzyma się od głosowa­
nia przy trzeciem odczytaniu królewskiego oświadczenia; 
drudzy twierdzą, źe przy swojem zdaniu opozycyjnem upornie 
pozostanie. Co z tego wyniknie trudno przepowiedzieć. 
Król sam jako najliberalniejsza i najpopularniejsza może 
w państwie osoba, nie mogąc przeprowadzić traktatami, 
mianowicie warszawskim, uświęcone zasady, ustąpi zosta- 
wując następcy, który ar.i ustawy ani owych układów 
niepodpisał i nieuznał, rozwiązanie lub też zmianę tru­
dnej bardzo sytuacyi; czy przy tern państwo będzie się 
miało lepiej , to również pytanie na które trudno odpo­
wiedzieć. Tymczasem krzyżują się różne zdania o no­
wych kombinacyach ministrów, ponieważ obecni ustąpią 
niezawodnie w razie gdyby nieprzyjęto królewskiego 
m essaiu. Są co utrzymują, że ministeryum nowe na wi­
downią polityczną wystąpić mające, będzie się składać 
Z pp. Madvig-Monrod, inni powiadają, źe W . Mollke lub 
Tiliisch i Rosenórn. Brat p. Tillisch znajduje s.ę między 
głosującemi przeciw m cssa iow i. Powtórne rozwiązanie 
se m u  będzie jak mówią hasłem ustąpienia min.steryum 
którego kilka członków ma przecież wejść do nowego 
składu. Arguments prassy mmisteryalnej za nadzieją, że 
będzie messaź przyjęty coraz słabsze, tak że z każdym 
dniem wzrasta otucha Duńczyków z nadEjdery (ultra-duń-  
ska partya). Pozawczorajszy „Faederlandel“ powiedział 
we wstępnym artykule, „że odrzucenie królewskiego o • 
świadczenie niebezpiecznych niepociągnie za sobą skutków 
chyba że J. Excellencya cesarsko-rossyjski poseł poja­
wił sie u królewskiego ministra-prezydenta, „ze sp ic ru lą “. 
Taka iest obecna sytuacya w Kopenhadze dowodząca jak 
najwyraźniej, źe reprezentacyjny rząd w państwie skła­
da acym się z różnych narodowości i z najróżnorodniej­
szych dążności parlyi jakiem jest Dama, stawia władzy 
w najdrażliwszych z zewnętrzną polityką połączonych 
kwestyach trudności prawie niezwalczone, prowadzące do
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Dżirdże 16 stycznia 1853 r.
Jestem zdania, źe w podróżach najciekawszym przed­

miotem są ludzie. Wy co z ludźmi macie ciągle do czy­
nienia, powiecie może, że z podróży po Egipcie woleli­
byście czytać o ruinach i pomnikach. Lecz oświadczyłem 
wam z góry, że jadąc pod wodę zatrzymywać się mogę, 
aby o ile możności korzystać z wiatru, który jak na złość  
właśnie najtężej wieje, gdy koło jakich przejeżdżamy sta­
rożytnych pamiątek. Przyglądam się im więc tylko z da­
leka, a niestety czuję aż nadto, że nawet gdy z powro­
tem oglądać je będę z bliska, należycie osądzie niczdo-  
łam. Wprawdzie nie mam zarozumienia, aby sądy moje o 
ludziach były nieomylne, ale raz przypatruję im się z bli­
ska, a powtóre powiedzieć mogę z Terencyuszem: Homo 
tu m  et n ihil humani alienum a me esse pulo.

Wracam więc do Siut, gdzie podczas śniadania przy­
szedł w odwiedziny na daabiją naszę derwisz. Postępo­
wanie prostych feliahów z taką osobą, nie jest rzeczą 
obojętną. Śmieją się oni nieraz z owego fanatyzmu, o 
którym już pisałem; uważają derwisza za równego sobie, 
a jednak otaczają g 0 zawsze pewnemi względami. Jest 
bowiem głęboko w ludzie arabskim wkorzenione uczucie 
religijności; szanują religią w każdej formie; poważają 
jej oznakę u każdego. Uczucie to jest nie małą, kto wie 
czy nie główną potęgą władzy „a Wschodzie. Ilekroć 
widzimy władzę wbrew uczuciowi temu postępującą, cho­
ciażby na drodze cywilizacyi europejskiej, wydaje nam 
się ona słabszą — i słusznie. w s*eRue rUchy> jakbyśmy 
nazwali rewolucye, dzieją się na Wschodzie w imię fa-  
n«tv7 mu jakakolwiek na ich gruncie leży prywata lub 
natyzmu, jakai zawsze jest religijność, dźwi-
obca intryga. H asłen iw h  ’ jes t wędzidłem. Ń„
gn.ą owe uczucie które> zaraz j kierują, i
mem panujący nad ludami temi, e

przesileń, z dobrym bytem i powodzeniem narodu] nie­
zgodnych.

Tu u nas handel i ruc? jak zwykle ożywia się z po­
czątkiem wiosny; wychodźtwo i wysełka towarów do in­
nych części świata coraz na większą skalę prowadzone, 
zdaje się w tym roku co do liczby i ilości jeszcze się
powiększy. R eprezentanci wolnego handlu  w iele  nadzie i
stracili, którenu od lat kilku się żywili. Byt Hamburga 
w ogóle nie mniej kwitnącym j ak dawniej. Charakterem 
kupiectwa tutejszego handel hurtowy i transytowy w taki 
odbywa się sposób, źe na nim hainburczyk prawie nigdy 
stracić ninmoze. 5ą u np. domy komissowe z Paryża, 
które jak np. agentura p. Beau ściągają zFrancyi za mi­
liony towarów z tabryk francuskich. Za przybyciem ta­
kowych, domy tutejsze na swych okrętach wysyłają za 
wypłatą połowy wartości ty eh towarów, ładunki do Ame­
ryki. Po sprzedaży artykułów w zamorskich krajach, o -  
bliczają się z komissantami w stosunku zysku lub straty, 
tak źe nigdy prawie tutejszy hurtowy kupiec nie traci, 
jeżeliby mu przyszło sprzedać towar ze stratą, albowiem 
przedewszyslkiem od zebranej ze sprzedaży summy od­
trąca zaliczoną połowę a z resztą dzieli się z tem, który 
towaru mu dostarczył. W razie więc zupełnego nieuda- 
nia się spekulacyi sam tylko fabrykant z bankructwa tych 
szkodę ponosi, którym towar powierzył. Zapytacie się 
dlaczego Francuzi nie wprost do kolonij zamorskich to­
wary przesyłają? Odpowiedź prosta, źe nie są kupcami 
na talią skalę i takie stosunki mającemi jak hamburczycy; 
z resztą zbywa im na zasobach brzęczących, odwadze i 
sposobności. Te są przyczyny, dla których wyręczać się 
muszą placem handlowym takim jak Hamburg.

Pani Bellon tancerka ces. anstryackich teatrów ciągle 
cieszy się wielkiem zadowoleniem publiczności. Już trzy 
razy powtórzono balet Wiliis Tickatschek tenory sta miał 
dziś dać się słyszeć w operze P roroku, którą odłożono 
dla słabości śpiewaczki naszej p. Geisthurd rodem Polki. 
P. Kolbe niesłychane pamięci daje dowody i rozpoczął 
onegdaj kurs mnemoniki w trzech lekcyach. Pierw sza 
ściągn ła  do 1500 osób; uderzająca ła tw o ść  re g u ł i p ra­
w ideł do nabycia wielkiej pamięci, jasność i humorysty- 
czność w ykładu; z resztą korzyści z rozwiniętej nawet 
słabej pamięci za pomocą ćwiczenia, do którego system 
p. Kothe każdego mniej więcej przysposabia, obiecuje 
mu równie tu jak wszędzie powodzenie. P. Kothe miesz­

ka w swój majętności pod Metz we Francyi gdzie żona 
pod nieobecność jego zajmuje się gospodarstwem. Będąc 
w pełnym kwiecie wieku męskiego (36 lat) a żywego tempe­
ramentu, umie bystrością umysłu i krotochwilną, nawet 
dowcipną barwą, wykłady swe tak uprzyjemnić, że osobli­
wie płeć piękna najpilniejszą część uczących się mnemo­
niki składa; co tern więcej na podziw zasługuje, i i  w y­
kłady nadzwyczajnej a wytężonej wymagają uwagi wy­
kluczającej nawet najmniejsze roztargnienie. Między in- 
nemi próbami pamięci p. Kothe powtórzył po pierwszem  
przeczytaniu wprzód i w ty ł ,  słowa następujące indyj­
skiego poety Dschajadewa:

Meghairme duram ambaram vanabhura sjsmasta maladru 
mair nakt-un birurajam tramewa radhe gribain prapaja 
iltham maudani desatast chalitaje pratjaifbrak undscha 
dramane. Zaraz potem liczbę ze 120 cyfer złożoną itd.

Do szczególnych i tu już praktykowanych zjawisk na­
leży posuwanie stołów m achoniowych  za pomocą magne-  
tyczno-galwanicznej siły wypływającej z ciała ludzkiego 
z dążnością ku półnooy. Onegdaj towarzystwo liczące kil­
kanaście osób w hotelu petersburgskim siadło około sto-  
ła machoniowego kładąc rozpięte ręce, których małe pal­
ce łączyły  się z małem palcem sąsiada, tak źe utworzy­
ło  się koło, których osoby jednakże nie dotykały się mię­
dzy sobą niczein innćm, ani snknią, ani chustką (grono 
winno się składać naprzeinian z mężczyzn i kobiet) jak 
tylko palcami. Po chwili kiedy obiegać poczęła siła ma­
gnetyczna, ruszył się stół siłą ową w kierunku ku pół­
nocy suwając jeszcze powoli potem coraz żywiej. Przer­
wanie koła natychmiast przerywało i ruch stołu, złączo­
ne na nowo w ruch stół wprowadziło. Uważać należy, że 
aż do wprowadzenia w ruch stołu potrzeba było wedle  
sił magnetycznych 14 do 45 minut przy doświadczeniach 
robionych w Saksonii, Bremie, Ameryce. W wielu do­
mach zajmują się obecnie tą ciekawością. Szczegółowy  
opis tego fenomenu znaleść możecie w gazecie wezerskiej.

J P a r y ż  13 kwietnia.
Dzienniki francuzkie zajmują się wyrokiem w sprawie mie­

dzy p. Veuillot i arcybiskupem paryskim wydanym, a listem 
papiezkim ogłoszonym w przedmiocie religijnych spraw 
Francyi. Pomijając dzienniki republikańskie, wszystkie 
dzienniki, mianowicie legitymistowskie, wyraziły sig 
z wielką a winną oględnością. Arcybiskup paryski i iA m i

silnie trzymają na wodzy najsprawiedliwsze nieraz obu­
rzenia i skargi. Dla tego też nieustannie zdaniem mojem 
uderza tu ta prawda, źe wszelkie reformy, opozycya tak 
zwana starowierców, c a ł e  owo parcie tak zwane cywili­
zacyi, nie jest w istocie niczem innem, jak walką krzy­
ża z półksiężycem. . . .

Jeden z marynarzy przyniósł nam fajkę derwisza me­
talową, w której cybuch z samych pierścionków był z ło ­
żony, z prośbą, aby ją dobrym nałożono tytuniem. Gdy 
się to stało, sam derwisz przyszedł podziękować i usiadł 
przy nas w swem dziwacznem ubraniu. Miał kulczyki 
ogromne, bransoletki, pefn° Pierścionków na palcach, 0 -  
bręcz metalową dosyć dużą na szy i ,  która mu służy do 
przewieszania worka, kapciu™?; dalej wisiał mu na pier­
siach bębenek, u pasa pałeczki i mnóstwo gracików. Na 
głowie miał kołpak dość wysoki, j ak głowa cukru, w ró­
żne przybrany świecidła: kurla, spodnie i pantofle dość 
porządne lecz w niesłychanie pstrych kolorach.

Zachowanie się tego człowieka było studyą. Podzię­
kował ale z godnością, zap?1”  fajkę j usiadł z zupełną 
prostotą. Nie było widać anl chwili,  źe do towarzystwa 
w jakiem się znajdował nie był przyzwyczajonym. Czę­
stował nas to fajką swoją* t0, daktylami. Przyjął kilka 
piastrów w darze, ale jakby równy 0d równego. Uczucie 
to równości spotyka się 10 w “a«dym i wszędzie. Prze­
bija w każdym geście ,  ruchu; jest w języku używającym 
tylko drugiej osoby. Nie widziałem nigdzie większej de-  
mokracyi (tak jak ją, niestety wielka część ludzi pojmuje 
to jest niwellacyi). Żywiołu Prawdziwie arystokratyczne­
go śladu nawet znaleść niep??ot)n?. Nie masz nic prócz 
władzy zawsze na sile oparleJ i równości. Ci nawet, któ­
rzy dzierżą władzę, mają 10 uczucie równości. Mehmet- 
Ali grywał, zapewniano innie, w szachy z prostemi żołnie­
rzami. Władza utrzymuje się tylko przez siłę materyalną, 
nigdy przez wyższo położenie socyalne, przewagę natu­
ralną, osobistą, wrodzoną lub tradycyjną. Nikt powagi 
ani wziąść, ani przypisać sobie niechee lub niemoże, a 
tóm mniej zwierzchności. ”  *en? l®ży największa tutej- 
szój wojskowości trudność; ho niemożna ukształcić wyż­

szych oficerów z krajowców. Rozkazują w służbie, ale 
stopnia utrzymać niechcą, a wiadomo, że bez tego, roz­
kaz jedynie za pomocą kurbasza wykonanym bywa. W yż­
sze stopnie dostają zatem Turcy, nie dla tego, aby nie-  
mieli w sobie tego samego uczucia równości, ale uwa­
żają się za zwycięzców i pogardzają Arabami jako ludem 
podbitym. Pogarda ta sprawia, źe się mają za coś wyż­
szego: na tej wyższości, na tóm najniesłuszniejszem i 
złem uczuciu opiera się hierarchia wojskowa, stoi za­
chowanie stopnia i godności,  jakiej oficer pozbawiać się 
nigdy niemoże i niepowinien. Niepotrzebuję mówić, że  
bogactwo czyli pieniądze niezmieniają tego uczucia ró­
wności. Arab, którego się płaci, każdym gestem prze­
konywa, że się za równego uważa: a jeżeli poczciwość  
nieskłoni go do wykonania rozkazu, słuchać będzie o tyle 
tylko o ile uzna się słabszym. Poczciwość jednak pewna 
jest w charakterze arabskim: oszuka naprzykład w cenie, 
na gatunku, ale raz sprzedawszy, odstawi rzetelnie.

1 niech to oburza jak chce; demokratyczne uczucifl> 
demokracyi źle zrozumianej, powtarzam, a l e  w  t e j  to wła­
śnie równości leży despotyzm wschodni a z nim k,on.l®“ 
czność kar cielesnych i innych. Gdzie taka ró* n°bQ [S ~ 
nieć usiłuje, samowolność jedynie rządzić n'oi0^ s le  teQm 
siła rozstrzygać musi. Równość takowa je.st *a .  „i,,*. ~ 
r„  „te j l j  p rA .,1 , ,  J«Ji.deT „r  
nych marzeń Mehmeta Ali było *»PT°d iy  j oznaczeniem
dla mudirów, z ograniczeniem ich ^  ^  ni dobj 
kar. Wprowadzić taki kodeks P , 0 ją  „ zn aczen ie  
stwem. Ograniczę—  
kary czyniło  ją
stwem. O gr .n tcs.nie w l . t o  . N ieo ^ .e ie so n eść  _ tylko

a n
j od

",v«y Wiadomy^/681 ,wslr«t feliahów do wojska; pasza 
i  da pewną liczbę rekruta z tćj lub owój prowincyi. Mu- 
. 1  wykonać winien rozkaz. Jakże to uczynić jeżeli nie 

będzie mógł użyć wszelkich środków na pojmanie ludzi 
którzy w siłę tylko wierzą 1 jej hołdują, * 0pierać t

władzy daje ićj tę >ił« którą równość uznaje jako je_ 
włauzy, uaje jej * naczenie kary możebną czyni w obec
dyną P0?™??* o(Jpowiedzialność bez której władza na
równości ^rzydała. Weźmy tylko jedną lub dwie kwe-
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de la Religion  upokorzyli się publicznie przed głosem 
Papieża; arcybiskup stara się nadto pokazywać, że jest 
zaspokojony i uradowany z deklaracyi,  jeżeli nie posłu­
szeństwa to uszanowania, z jakim oświadczyli się dla niego 
redaktorowie U n ive rsa ,  ale prywatne rozjątrzenie zdaje 
się być głębokie. Stronnicy arcybiskupa i A m i de la Re­
ligion  u trzym ują, że Papież protegując U n iversa , “ °*lżył  
powadze i naruszył władzę biskupów francuzkich. W yda­
nie niepodległego zdania w tej sprawie jest bardzo trudne. 
Niepomylę się jednak zdaje mi s ię ,  w charakteryzowaniu 
całej sprzeczki,  jeżeli powiem, że biskupi francuzcy i 
A m i de la Religion  wychodzili z pobudki narodow o-ka- 
tolickiej, a Papież i I'U nivers  z pobudki czysto-katolic- 
kiej. Pierwszy obóz złożony z różnych żywiołów, połą­
czonych z sobą przypadkiem, miał na celu to legitymizm, 
to liberalizm, to hie rarchią ,  to osobistość, a zawsze po­
litykę, a drugi miał na celu wykluczenie względu naro­
dowości, wykluc/enie względu polityki i zwycięztwo sa­
mego Rzymu, wyższego nad wszystko co jes t ziemskie. 
Pierwszy obóz był w znacznej większości ultramontan-
skim, a l e  n a r o d o w o - u l t r a m o n t a ń s k i i n ,  kiedy drugi był
absolutnie ultramontańskim. Różnicy łój nieczuli biskupi, 
Oświadczając się to z a ,  to przeciw U niversow ,, pom.ę- 
szanie by ło  w ie lk ie ,  osobistość odgrywała rolę me małą; 
ale dziś każdy dobrze widzi co się zrobiło i na czem 
Stanęło. Montalembert, dawnićj absolutny ultramontanista, 
nie est już  na wysokości dzisiejszego dążenia, wracają­
cego do doktryny i wieku ś. Tomasza. Kilku z redakto­
rów U niversa  ma się udać dzisiaj na wieczór do arcybi­
skupa, dla pokazania zaprowadzonej zgody. Arcybiskup 
przyjmie ich zapewnie uprzejmie, bo lubi pokój i zgodę. 
Cierpi on zresztą często nevralgie i niemoźe się zajmo­
wać wiele sprawą kościoła. Akta które og ła sza ,  wycho­
dzą zwykle z pod pióra jego wikaryuszów i z grona du­
chownych którzy się jego trzymają, a na których dlatego 
biją najmocniej w rozmowach prywatnych redaktorowie 
U niversa. Co do redaktorów dziennika, ci odbierają ha­
sło z samego Rzymu. Piórem ich kieruje wyłącznie sam 
interes katolicki i żaden z nich nie bywa na dworze Na­
poleona Ulgo. Ludwik Yeudlot nigdy niemówił z cesa­
rzem a nawet z bliska go niewidział.

A ssem blee  N ationule  i la  Presse, sprzeczając się zą. 
sobą ,  ogłosiły  w tych dniach kilka dość dobrych arty ­
kułów wykazujących różnicę rewolucyi angielskiej i f ran-  
cuzkiój,  z k tó iy .h  jedna ,  jak mówią rzeczone dzienniki, 
miała na celu wolność a druga równość. L a Presse 
tw ierdzi,  że Francya przyjdzie z równości do wolności, 
a Anglia z wolności do równości. Być to m o ż e ,  ale la 
P resse  myli się kiedy pokazuje  n a d z ie ję , żo Anglia p r z e j -
dzie  do r ó w n o śc i  f r a n cu sk ie j  , a d em okrnc i  ze  sttkoły
M anchesterskiej, jak demokraci Stanów Zjednoczonych, 
nie wyrzekają się wcale sympatyi do arystokracyi natu­
ralnej,  opartej na równości praw, jaką każda wolność 
wyradza. P. Pascal Duprat,  em igrant,  którego robiono 
socyalistą, ogłasza w la Presse  uczące listy o instrukcyi 
publicznej w Anglii. Kto w ie ,  czy emigracya francuzka, 
zmuszona badać dzisiaj Anglią , nie przyniesie kiedyś ko­
rzyści dla Francyi. Granier de Cassagnac miota ciągle 
obelgi na druk francuzki,  na druk nawet dzisiejszy. 
Assem blee N alionale  odpowiada mu cierpliwie, a republi­
kański le .S iecle  utrzymuje dobrodusznie, że jego  gorli-
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wości nie pochwala dwór cesarski.
Ciało p raw o daw cze  uchwaliło reformę sądów przysię­

głych czyli ju ry s .  Reforma ta nie interesuje w as ,  bo nie 
macie sądów przysięgły0*1, ale dia FranCyi jes t  ona wa­
żną i znaczącą. Sądy przysięgłych, mówił p. de Tocque- 
ville, są szkołą narodu , ale są one nadto skalą w edług 
którój mierzy się dojrzałość narodów i bezpieczeństwo 
rządów. W dojrzałej i pewnej siebie Anglii,  jednomyśl­
ność głosu  przysięgły0*1 n*e przedstawia żadnego niebez­
pieczeństwa w wymierzaniu sprawiedliwości, czy to kry­
minalnej czy to politycznej,  kiedy we Francyi większość 
8miu albo 7miu głosów  wzbudza obawę. Roku 1831, rząd 
lipcowy znalazłszy się z większością 8miu głosów, n ie -  
znajdował dla siebie rękojmi, pod wzg|ędem politycznym 
i wrócił do większości 7miu głosów. Rząd republikański 
znalazł się r. 184S z większością 9ciu gło«ów, ale spro­
wadził ją wkrótce do większości 8miu głosów. Rząd dzi­
siejszy ograniczył większość do 7rniu głosów, obmyślił 
nadto nadzwyczajne ostrożności w układaniu list przysię­
głych, i dał sędziom prawo powtórnego przeprowadzenia 
sprawy, w raz ie ,  gdyby wyrok przysięgłych zdawał się 
im niesłusznym. Pod obecnym rządem , który dla spraw 
politycznych przeznaczył la haule Cour, a dla spraw d ru ­
kowych sąd policyi poprawczej, redukcya większości do 
7miu niemogła mieć już Za powdd> jak  za L. F ihpa,  
względów politycznych, lecz same względy dobrego wy­
dawania sprawiedliwości kryminalnej. Czy ostatnie w zglę­
dy były s łu szne?  czy edukacya francuzka je s t  tak niską, 
że nawet w sprawach kryminalnych przysięgli mogą wzbu­
dzać obaw ę? Nie sądzę. pamiętając  jak surowymi byli
przysięgli za Rzeczypospolitójt zd»je mi s ię ,  że ostro­
żność rządowa była przesadzoną. Cokolwiekbądź, patrząc 
na rolę ograniczoną dzisiejszych przysięgłych francuzkich, 
niemożna bez pewnej dumy dla ludzkości pominąć przy­
kładu Anglii, w której przysięgli sądzą 22ina głosami, 
z korzyścią i bezpieczeństwem dla kraju i dla rządu, n ie-  
tylko sprawy kryminalne, nietylko sprawy polityczne 
dziennikarskie, ale nawet sprawy cywilne.

Uchwalenie przez parlament angielski redukcyi procen­
tu renty, chociaż ją  znajdują zbyt lękliwą, jes t  oczeki­
wane z wielką niecierpliwością przez gie łdę paryską, 
w nadziei podwyżki renty francuzkiej i nowego przelania 
się kapitałów angielskich. Giełda paryska spadła wczoraj 
z powodu zamknięcia parlamentu hiszpańskiego. Stan H i­
szpanii zaczyna znowu wzbudzać obawę. Wielu lęka się, 
aby z oporu dworu a z energii opozycyi nie wywiązała 
się jaka awantura. Są głosy które tw ierdzą, że pan de 
T u rg o t  niebył obcym nowemu wystąpieniu dworu.

P roces  k o responden tów  toczący się p rzed  sądem  po li -
cyi pop raw cze j,  ściąga wielu ciekawych. P rezes stjtłu
prowadzi inkwizycyą obwinionych z surowością. Swiad- 
kowie przeciw obwinionym są liczni, materyały zaś pi­
śmienne są w komplecie. Dzienniki nie zdają sprawy 
z procesu.

Cesarz, wywdzięczając się za bale senatu , Ciała p ra­
wodawczego i Ratusza, ma dać w Tulieryach ogromny 
bal, na który zaprosi 10,000 osób. Będzie to bal,  że tak 
powiem popularny, przypominający bale dawane za Lu­
dwika Filipa, na którym ukażą się liczne mundury u rzę­
dników administracyjnych i oficerów gwardyi narodowej. 
Czy czarny frak będzie z niego wykluczony? niewiadomo.

Przegląd Polityczny.
Obrady Izby niższej w Berlinie nad ordynacyą miejską, 

wykazują najwyższe zniechęcenie. W a in e  kwestye trak­
towane są byle zbyć ,  a jedyna opozycya, jaką się tam 
natrafia, objawia się jedynie w razie żądania, aby jaki 
niewyjaśniony punkt projektu do ustawy zwrócony był 
je szcze  raz komisyi.

E lektor heski wyjechał do Berlina.
W skutku ostatnich aresztowań w Rostoku, nastąpiła 

kolizya między radą gminną a władzą polityczną pod wzglę­
dom wykonywania policyi przyznanej dotąd gminie. Rząd 
zagroził miastu egzekucyą wojskową i zwiększył załogę 
sprowadziwszy kompanię wojska z Wismaru.

Sąd nadworny w Mannheim jako sąd apelacyjny, wydal 
wyrok w sprawie Gervinusa pod względem formalności 
procesowych, to jest,  sprawę tę nakazał przed sąd przy­
sięgłych wprowadzić.

—  Ciało prawodawcze francuzkie zgromadziło się w pią­
tek na posiedzenie publiczne. Porządek dzienny zapowia­
dał komunikacye rządowe. Były to wszakże tylko mnićj 
ważne prawa, lokalnego dotyczące interesu. Zgromadzenie 
przyjąwszy je, rozeszło się. Już tylko dwa tygodnie cza­
su do zamknięcia Ciała prawodawczego, a jeszcze budżet 
nie przyszedł do publicznej obrady, a nadto kilka waż­
nych praw, jako to o podrzutkach i o sądach przysięgłych 
oczekuje załatwienia. Zdaje się, że się skończy na h u r -  
townem przyjęciu rządowych projektów.

Powodem licznych aresztowań przedsięwziętych w Pa­
ryżu i jego  obwod ie, ma być spisek odkryty w dzielni­
cach przyległych do rogatki Fontainebleau. Pogłoska ta 
wszakże potrzebuje potwierdzenia.

Trybunał policyi poprawczćj wydał wyrok w sprawia 
korespondentów, o którym doniosła nam już depesza te­
legraficzna; żaden z nich nie został uznanym za winne­
go udziału w tajnem stowarzyszeniu, zaczerń i kara d e -  
portacyi na żadnego z nich rozciągnioną nie będzie.

— Gabinet angielski poniósł w Izbie niższój klęskę do­
syć ważną. P. Mdner Gibson wniósł o odwołanie po­
datku od ioseratów, stempla i prawa konsumpcyjnego od 
papieru, podatków znanych pod nazwą taks na w iedzą, i 
za których zniesieniem oświadcza się oddawna opinia pu­
bliczna w Anglii. P. Gladstone powstał w imieniu gabi­
netu przeciwko temu wnioskowi, twierdząc, że należy z o ­
stawić rządowi inieyatywę wniosków dotyczących kwestyj 
podatkow ych, aby nienaruszać n ierozw ażnie  ogólnej budże­
tu ekonomii. D odał,  że  gab ine t dzisiejszy nie potrzebuje 
bronić  bardzo g łośno  swoich zasad finansowych , gdy
w pierwszych zaraz miesiącach swojego urzędowania pro­
ponował zniesienie kilku podatków.

Lord John Russell w tym samym mówił duchu, pp. 
Bright, Cobden i DTsraeli odpowiedzieli mu wymownie. 
Kanclerz skarbu żądał przynajmiej odroczenia sprawy do 
poniedziałku, ale ż danie to odrzucone zostało większością 
200  głosów przeciwko 169. Pierwszy wniosek dotyczą­
cy zniesienia podatku od i seratów przyjęty został ogro­
mną większością; drugi dotyczący stempla odrzucony zo­
stał większością 280  głosów przeciwko 98, trzeci podo-

jej i najsroższe wytrzymać katusze ,  mają sobie za chlu­
b ę ?  W ezwania, napomnienia od równego sobie n ie p rz y j-  
m ą ,  a takim byłby w ich oczach m udir ,  jeżeli niema nie­
ograniczonej władzy i sposobów wykonywania jej na­
tychmiast przemocą. Zobacimy częstszy jeszcze przypa­
d ek ,  jakim je s t  podatek. Potem co w ostatnim zda mi 
się liście wam pisa łem , jakże wydobyć podatek bez nie­
ograniczonej władzy i samowoli w karze? Zresztą jak 
szeik el beled przed mamurem, ów przed mudirem, tak 
znów ten tylko je s t  przed paszą jedynie za podatek od­
powiedzialny: jckimźe sposobem wpływać będą po tej 
hierarchii dochody do skarbu jeźli prawo ograniczyło 
ś rodki?  Cóż dopiero gdy nagle pasza nadzwyczajne po­
datki ściągnąć rozkaże i to w oznaczonym czasie, jakże 
Wtedy żądać odwoływania się z procedurą do kodeksu? 
Dodajmy że kodeks stałby się odrazu celem do któregoby 
zm ierzały  wszystkie ambieye, barometrem wytrzymałości 
i meztwa. Przetrwanie kary przestałoby być przypadkiem, 
c iałchv sie rachubą. Centralizacya opiera się na despo­
tyzmie do ‘jednej i do drugiego równość prowadzi.

W równości tej widzimy także ową kwestyą, o którą
głównie rozchodziło się w pr^ S ° "  P ™ z  Ab­
bas paszę. Nie tylko bowiem nie może P«w « do
kary śm ierci,  ale nadto bardzo J nknl PraWa
tego on sam odmówił gubernatorom iczno-
ściach. Znikłoby odrazu bezpieczeństwo 1 g ęi u y -
wa w tym kraju. Wszystko zawisło od Siły i j t n o t y n j d j , -
cych. Trybunały są niczem tam gdzie taka, " L / m i e .  De-

Lecz źródło tego uczucia nie je s t  w desp_  ̂ ng_ 
spotyzm je s t  tylko równości prostym i konieczny 
stępstwem. Za dowód posłużyć może, że tam g z 
spotyzm utrzymać się s ta ra ,  dąży zawsze do zflSZCZy  . 
nia takowego uczucia. Głębiej go więc szukać nale y. 
Godność człowieka niezbędnym je s t  warunkiem wolności, 
ale nie równości. Wolność nie zależy na tern aby byc 
równym każdemu, ale na tern aby się umieć zachować 
w obrębie praw swoich, czyli aby przez godność wy­
pełniać obowiązki. Prawa bowiem wszystkim służące są 
prawa Boże; ludzkie zaś prawa są to obowiązki. Na szu­

kaniu p raw  człow ieka  stracono wiele czasu i zrobiono 
wiele z łego : a jednak prawa człowieka są i były dawno 
dane przez Boga, a skreślone w obowiązkach. Aby wy­
pełnić godnie te obowiązki, na *0 Potrzeba mieć wolną 
w o lę , i uznawać nierówność °zy** porządek boży. Tego 
niema w religii Mahometa. Przeciwnie, Islamizm narzuca 
fatalizm, i przykazuje tern samćm równość. Jest to jeden 
z głównych powodów, dla czego lubo tyle z ,  chrystya- 
nizmu zaczerpnął lubo tyle naucza moralności, tak od­
mienny jest w swych skutkach; dla czego tak niezmie­
rzona przestrz ń rozdziela spd*eczność Ewanielii od spo­
łeczności koranu. . .

Niegodziwy derwisz wciągnął, mnie w rodzaj rozpra­
wy... artykułu wstenneoo a to nie tego po mnie żądacie. 
Chociaż jeżeli ruin s o b ie ’życzycie, to artykuły wstępne 
odpowiadają nieco życzeniom. ? r
się one dziś jako ruiny, świeże wp' , • •
Porzucam więc derw isza ,  mówiąc era
natura. Spodziewam się uniknąć niebezpieczeństwa pisząc 
o Almeach. Poszedłem w iecz°renl . aw>arni aby się 
im przypatrzeć. Tutaj są one zupełnie wolne; moralność 
niższego Egiptu zaprowadzona w . . . nie dosięga je 
w Siut. Chodzą, śpiewają, tańcują jak  im się podoba. 
Tak zwana kawiarnia, jest podobnie jak wszystkie cha­
łupy, bo domami nazwać ich nie możnsi, po prostu z błota 
ulepiona czworograniasta buda. y  ohoło ni(SJ wewnątrz 
kanapy podobnież z gliny, plecionką poKryte. We środku 
stoi s łup ,  czyli prosta palma nieobrobiona podtrzymuje 
sufit z chrustu i liści plecionych z trzciną. Wysokość tej 
sali, prostćj jak widzicie architektury, jes t  na trzy ło k ­
cie , obszemość 5 do 6 kroków w kwadrat. W rogu ode- 
drzw.i kuchnia na niej warzą kawę. Na kanapach siedzą 

j Clx L muzykanci w liczbie c z te re ch , dwoje skrzypców 
o dwóch strunach zwanych K etnm geh  i dwoje tambury- 
nÓW. W środku, koło słupa tańcują i śpiewają trzy dziew_ 
częta z mosiężnemi kastanietami w rękach , a cała ta 
scena oświeconą jednym łojowym kagankiem, który u 
sufitu z wielką i słuszną przed ogniem ostrożnością za ­
wieszono zamiast pająka 1 Mała ręczna latarnia którąśmy

z sobą przynieśli wiele dodała blasku zabawie i podnio­
sła przyjemność widzów składających się z ludzi wszel­
kiego stanu a nawet wojskowych. Pytam s ię ,  czy pod 
temi warunkami nie już Almee, ale prawdziwe huryski 
zachwycić by potrafiły? Tego chyba, który dość silną ma 
wyobraźnią, aby kłęby dymu wziąść za obłoki. Co do 
tańca niechcę się powtarzać, ale municypał dawny pa-  
ryzki do rozmaitych przyzwyczajony ruchów, osłupiałby 
na ten widok. Jedna tańcowała artystycznie, dwie drugie 
sz y za nią longo in te rta llo . Jedna też była wyznać mu­
szę osyc ładna. Szczególniej z miejscem i widzami, z mu­
zyką i oświeceniem, stanowił kontrast ich strój. Jedw a­
bne w pasy szerokie spodnie, koszula cieniutka przeźro­
czysta złotem wyszywana, na piersiach o tw arta ,  na g ło ­
wie tarbun złotem ozdobny i z takimż ogromnym kuta­
sem , szyje pokryte złotemi łańcuchami, włosy w niezli­
czone mnóstwo małych splecione warkoczyków, połyskują 
małemi złotemi pieniędzmi, na rękach kilka złotych bran-  
zoletek, kaftaniczki zawdziane dla formy błyszczą od po­
rozwieszanych w dziwnych formach cekinów... słowem 
wszystko lśni się od złota.,,  wszystko p iękne,  bogate, a 
przecie wszystko wydaje się tak brudne I.. I toż to mają 
być pytałem sam siebie wychodząc owe sławne Almee, 
któremi tylu podróżnych na Wschodzie miało g łow ę za­
wróconą? Nie, to być nie może. Jakoż drogman zape­
wnił mnie , że Almee ze wschodnią reputacyą są wyźój 
je szcze ,  a zwłaszcza w Esm. Wstrzymajmy się więc i 
tym razem od sądu, wszak je  niebawem zobaczymy.

Drogę z Siut do Dżirdże gdzie stanęliśmy dzisiaj, p rzer­
wał epizod który traicznie skończyć się mógł dla nas, a 
przynajmniój z gastronomicznej strony. Wspomniałem już 
podobno, że się tu głównie kurczętami żyje. Zdawaćby 
się m ogło ,  że jednostajność ta jedzącym je dwa razy na 
dzień naprzód uprzykrzyć się powinna. Lecz pokazuje się 
że tak nie jest. Kucharz nasz Syryjczyk j«st niezawodnie 
artystą i więcej od nas na tern c i e r p i a ł .  Onegdaj wysko­
czył na ląd z oświadczeniem, że więcej na statek nie 
wróci. W yznaję ,  że p e w i e n  strach ogarnął całe towarzy­
stwo. Pytamy o przyczynę tak rozpaczliwego przedsię-



C Z A S . 3
bnieź odrzucony 275 glosami przeciwko 80.

— Depesza z Londynu 17go. Wczoraj nastąpi! trzeci 
odczyt bilu o emancypacyi żydów, i przyjęty został więk­
szością 58 głosów.

— Depesza z Madrytu 14go podaje następujący skład 
nowego gabinetu: Prezes rady ministrów minister wojny 
Lersundi; spraw zagranicznych Ayllon poseł w Wiedniu; 
sprawiedliwości Gorantez; skarbu Bermudez Castro; spraw 
wewnętrznych Eganna; żeglugi Doral.

  Depesza z Marsylii 16go przynosi wiadomości z Kon­
stantynopola z dnia 6 b. m. nadeszłe tam parowcem: Sir 
Stratford przybył tam 4go, p. de la Cour 6go. Pierwszy 
zwołał nazajutrz po przybyciu wielu ziomków swoich i 
uspokoił ich pod względem utrzymania pokoju, radząc, 
aby się oddali czynnościom swoim handlowym. Misya 
księcia Menżykowa jest wciąż jeszcze tajemnicą dyploma­
tyczną, uzbrojenia nieustały. Flota francuzka stoi pod 
Salaminą, angielska pod Maltą.

— NPan zamianował radcę finansowego c. k. g a ­
licyjskiej krajowej Dyrekcyi finansów Jan a  Rosen­
berg pierwszym n&dradcą finansowym przy' c. k. chor­
wacko słoweńskiej dyrekcyi krajowej finansów.

L w ó w  15  kwietnia. W ed ług  depeszy telegraficznej 
od przełożonego obwodu rzeszowskiego do c. k. pre- 
zydyum krajowego, w ezbrała  W is ła  i San po ogro­
mnych deszczach i stopnieniu śniegu w okolicy Chwa- 
łow ic i za la ła  wsie: Ć hw ałow ice , Orzechów, W it-  
kowice, Ostrówek, Popowice i Grodzę.

L w ó w  13  kwietnia. Z przyjemnością donosimy, że 
za raza  na bydło w kraju naszym już wszędzie zu- 
pełoie zgas ła  i i e  obecny stan zdrowia krajowego 
bydła rogatego jest w ogóle zaspokajający.

Z  zestawienia odnośnych dat numerycznych poka­
zuje s ię ,  ze wspomniona zaraza na b y d ł o  od czasu 
ostatniego wybuchu d. 12  lipca r .z .  aż do zupełnego 
zgaśnięcia d. 2 2  z. m. w 5 r  iu miejscach obwodu bu­
kowińskiego, w l i s t u  miejscach Czortkowskiego, 
w l  miejscu K o ł o m y j s k i e g o  w o miejscach Stani­
s ł a w o w s k i e g o ,  w l  miejscu S łry jsk iego , w 5 miej­
scach Złoczew skiego, w 1 mirjscu Przemyskiego i 
w 4  miejscach Rzeszowskiego obwodu, razem w 3 3  
miejscach liczący&h 1 2 ,0 7 4  sztuk bydła dotknęła 
1 2 3 0  sztuk, z których 3 6 9  wyzdrowiało, 8 5 0  ode­
szło, a 5 6  zabito częścią dla konstatowania, częścią 
dla przytłumienia zare.zy za wynagrodzeniem w łaśc i­
cieli ze skarbu państwa. (G . L .)

W iedeń  17  kwietnia. Nsjwyższem postanowieniem
dnia 10 stycznia r. b. naKacanem z o s t a ł o  ażeby 

o w o  o r g a n i z o w a ć  się mające namiestnictwo W ę -  
■ier podzielonem było na pięć o r n y c h  wydziałów. 
V moc tego rozkazu arcyksiąze Albrecht już na dniu 
*8 lutego, przeniósł część czynności urzędowych na- 
liestnictwa w Budzie na pięć rządów dystryktowych

wzięcia, bo powtarzał źe piechotą woli wrócić do Bej- 
•utu. per D io , polaslro. polaslro e setnpre pola-
iiro! di Cairo centi vollo polaslro! no, no, jo  non co- 
■jlio piu far il cuveo!“ Oburzenie to jirabskiego Yatela 
•ozśmieszyło nas serdecznie. Widok dwóch baranów ku- 
lionych w Siut był ważnym przeciw niemu argumentem. 
Jresztą obietnica ie  kupimy ciele, i groźba źe go za­
skarżymy przed konsulem, ułagodziły go po kilku go­
dzinach, i sprowadziły nazad do burty. Zemścił się wpraw­
dzie i zrobił nam dnia tego fatalny obiad, co zresztą 
dość często mu się zdarza pomimo zamiłowania swej 
sztuki.

Miasto Dżirdie zachowało ślady chrzesciaństwa, które­
mu winno początek. Ludność jego po większej części 
składa się z Koptów nieunitów. Unitów jest tylko 300, 
powiększyła się ich liczba jednakowoż od lat 20 blisko 
o jedną trzecią, gdyż pp. Padaldflie i Brenocry, którzy 
w roku 1830 podróżowali podają w dziele Egypte et Nu­
bie liczbę Unitów 200. Kilka tu jest kościołów Koptów, 
poświęconych świętemu Jerzemu, od którego światło swe 
mają. Katolicki jeden tylko i ten z przyległem hospi- 
tium, gospodą dla misyonarzy wschodnich, a zwłaszcza 
Nubijskich, należy do propagandy francuzkiej, która wła­
snym kosztem utrzymuje w nim misyonarza. Unicki ksiądz 
Kopt, odprawia w kościele tym nabożeństwo, ale w kla­
sztorze nie mieszka, bo jest żonaty. Kościół w Dżirdże 
jest przedostatni kościół katolicki obsłużony według ob­
rządku rzymskiego, ostatnim jest w Nogadzie niedaleko 
Luksoru. Dfdój kościoły katolickie mają tylko księży Ro­
ntów unitów. Zakład ten misyjny jest pod protekcyą kon­
sulatu auslryackiego, który się opiekuje wszystkiemi rni- 

• ^  Poincie. W Syryi protekcyą należy do Turcyi. 
syarm w g P • będący w tej chwili w Dżirdże,

Misyonarz „rzvslany został z Rzymu, rodem Nea-
przed dwoma laty Jf()Wa p0 araLku. W siedem
politańczyk, nie umia CZYtać ewangelią i spowiadać
r o r i A V l i l f m T m  blrdzo i tato. J « tw tym języku, dzisiaj mu . . .  postawy. Ubiera się
to wysoki młody człow.ek p i ę ^ l  P ’ na gło_ 
po arabsku, nosi wąsy i brodę, turban c i

i przydzielił im począwszy 0d i  maja resztę polity­
cznych czynności urzędowych własnego okręgu ad­
ministracyjnego. Z  dniem pomienionym przeto rządy 
dystryktowe w Preszburgu, Budzie, Koszycach, O l­
denburgu i W. Warazdynig zsczyuaja urzędować i 
wykonywać czynności przeznacz ne wydziałom na- 
miestniczym przez p o s ta n o w ien ie  J .  C. M ości z d. 10
stycznia i nosić będą tytuł: „o. k> w ydzia ł namiestuiczy 
w N...“ Dziennik podawczy c. k. namiestnictwa w Bu­
dzie zamkniętym zostaje z dniem 3 0  b. m. Namiestni­
ctwo w Budzie nie będzie po dniu tym przyjmować 
żadnych podań, ale doręczone jej po dzień 3 0  b. m. 
za ła tw ia ,  a w tym celu pozostawiony jest termin do 
wyrobienia zaległości po dzień 1 maja, noczem dzia­
łalność tej w ładzy całkowicie ustaje.

— Ula uaikmenia om yłek przy expedyowaniu de­
peszy telegraficznych do Francyi lub Anglii dodawa­
ne być ma do każde) depeszy K urzędu wyrazy: „via 
Verviers" lub „via Bruchsal.«

— Fundusz inwalidów pod naBW» Jeliaczycza zy­
ska ł  w ciągu upłymonego roku 5 4  0 8 8  z łr .  tak 
w składkach jako 1 procentach. Całkowity majątek 
tego funiiUszu w raz z p rzydzie i^ym  doń przez N. 
Pana funduszem «1 Guns, wynosił B dniena 31  grU(inia
r. z. 2 1 5 ,9 3  z . _ Procentów od tego kapitału
rozdzielono po -  ^ 'ę d zy  inwalidów, wdowy i 
sieroty.

— Fmp. hsron e .aczycz otrzymał wielką wstęgę
orderu papieskiego Grzegorza W.

— Wkrótce odbędzie się w wiedniu kongres p e ł ­
nomocników wielu panstiv niemieckich w celu ujedno­
stajnienia stopy menniczej. Traktat handlowy au- 
stryacko-pruski wymaga niezbędnie takiego uproszcze­
nia środków zamiany.

— Adjutant sułtana Mus{afa Ejfendi zwiedziwszy 
osobliwości Wiednia, szczpgóinjs  zaś zak łady  woj­
skowe wraca w tych dniach do Stambułu.

— P ressa  donosi s że hr. Rechberg b. p o se ł w Stam­
bule przeznaczony jc» w  nadzwyczajnej missyi do 
Lombardyi.

K r ó l e s t w o  i*oiskie.
W a rs z a w a  16  kwiet. (Dyplom c e s a r s k i ) .— „Do 

naszego Radcy tajnego, Dyrektora głównego, prezy- 
dująeego w Komisyi rządowej przychodów i skarbu 
Królestwa Polskiego, Morawskiego. W  dowód szcze­
gólnej Naszej ku wam Monarszej życzliwości, za 
długoletnią, znakomicie gor iwą i pilną służbę waszę, 
odznaczoną niezraordowanemi j racami i troskliwością 
w zarządzaniu powierzonym wam wydziałem, najmi- 
łościwiej udzielamy w am , stosownie do wstawienia 
się Namiestnika naszego Królestwa Polskiego, j e n . -  
feldm. księcia W a r s z a w s k i e g o ,  hr. P a sk iew ic za  K ry- 
w a ń s k i r g o ,  z a ł ą c z o n e  tu b r y l a n t o w e  o z d o b y  orderu 
śg„ p r a w o w i e r n e g o  w i e J k i e g o  ksi^żęcia Aleksandra 
Newskiego, pozostając Cesarską Naszą ła sk ą  ku w am 
przychylni. . . . .

Na oryginale w łasną  J .  C. Mości ręką napisano,
Petersburg 17  marca 1 8 5 3  r. M iko ła j.
— N. Cesarz mianować raczył kawalerem orderu 

ś. Włodzimierza Masy 2ej, jen.-majora Kellner von

Kelleri8tein, jen. adj. N. Cesarza Austryackiego
— J. C. Mość mianować ra czy ł  kawalerem orderu 

ś. Anny kl. i ć j  jen. maj. bar. Mamula, Radcę tajnego 
i p. o. gubernatora Dalmacyi. (K . W . )

F r a n c y * .
P a ry ż  14  kwietnia. J o u rn a l des Debałs poświęca 

znowu kwestyi wschodniej długi artykuł pióra pana 
Saint M arc-G irardin , w którym wypowiada mniema­
nie, że kwestya ta jakkolwiek z a w ik ła o a ,  powodem 
do wojny niebedzie. Niechodzi tu wpraw dzie o miej­
sca święte, ale raczej o poddaństwo tureckiego pań­
stwa. Rosya wszakże może dojść do tego, bez pod­
boju, ale tylko przez proste objęcie zwierzchnictwa. 
Zdaniem autora rzeczonego artykułu, wojna mogłaby 
tylko wyniknąć z trzech następujących powodów* 
11 z niecierpliwości chrześciadskich ludów Turcyi 
poddanych, któreby niepoprzestając na duchownej 
emancypacyi, usiłow ały  wybić się na niepodległość; 
2 )  z tureckiego fanatyzmu, któryby chw ycił się roz­
paczliwego usiłowania w przededniu zupełnej utraty 
swojej niepodległości; 3 )  nakoniec z zazdrości mo­
carstw Europejskich, któreby w powolnem opanowa­
niu Porty przez Rosyą widzieć mogły naruszenie eu­
ropejskiej równowagi. Autor mniema jednak, że 
wszystkie te powody, a mianowicie ostatni, nie są 
w obecnej chwili prawdopodobnemi.

— M ówią, że Cesarz ma żądać od senatu przy­
znania dodatku 1 0  milionów do swojej listy cywilnej 
z powodu kosztów, jak ie  w roku bieżącym poniósł 
na instalacyą, małżeństwo i t. d.

  Wiele hałasu  robi broszura pod tytułem: „O za­
sadzie zwierzchności od r. 1 7 8 9 ,“ ogłoszona w  M o­
n itorze . S p raw iła  ona pewne zadowolenie w obozie 
G a ze tte  de F ra n ce  z powodu, że poniewiera domem 
Orleańskim. Autorstwo tej broszury przypisują nie­
którzy samemu Cesarzowi; zdaje s i ę  je d n a k , ż e je s t  
pióra prezesa senatu p. Troplong.

— P. Veron ogłasza  w trzech dziennikach , tojest 
w J o u rn a l des D eb a ts , P resse  i Siecle  swój memo- 
ry a ł  przeciwko rodzinie Aguado, w  sprawie sp rze-  
darzy C onstitu tionnela j  ogłoszenie to kosztuje pana 
Verona 1 0 ,0 0 0  fr. liczone jest bowiem po zwykłej 
cenie inseratów, a rajmuje kilkanaście kolumn.

— Mniemano, że spraw a marsylijskiej machiny 
piekielnej została  umorzona, przez kilka bowiem mie­
sięcy niesłyszano nic o niej. Dzisiaj atoli donoszą 
południowe dzienniki, że spraw a ta niebawem wyto­
czy się przed sąd ;  niebędzie wszakże budziła wiel­
kiego interesu gdy jak  wiadomo, główny obwiniony 
G&illard, uciekł i niewiadomo gdzie się znajduje.

T u r c y * .
K o r . A u str . p is z e  ze Stambułu 4  kwietnia. Gdy 

w lej chwili ani kr. b r y t y j s k i  poseł lord Stratford 
Hedcliffe, ani nowy poseł francuski p. de la Cour 
nic przybyli tu jeszcze, zatem układy między Portą  
i nadzwyczajnym posłem ces. rossyjskim t rw a ły  
wprawdzie nieprzerwanie, ale punkt stanowczy je ­
szcze nie nadszedł. W  chwili kiedy wszyscy do­
brze rzeczy świadomi oddają się prawdopodobnej na­

wie Kolor ten turbana jest misyonarzom przepisany.— 
W skromnem swem pomieszkaniu przyjął nas bardzo go­
ścinnie Składa się ono z teramy 1 dwóch pokoików na 
piętrze. Na drzwiach przy * eJ ŚJ 1U licha ko­
pia prześlicznej Madony Correj ^ u„ f  ? p° r.zebuj? "’ówić 
jak słodkie uczucie wzbudza V’ ika, widok te­
go obrazu, w domu całkiem mającym po­
wierzchowność. Zastaliśmy w hPkf° JB .lakż« księdza Ko­
pia, ale gdy żadnym prócz arab le mfarf językiem,
nie mogliśmy ze znajomości jej| orzysta^  Nosi on za_
wój czarny, tak jak "szyscyjoptow.e w Egipcie. _

Rozmowa czcigodnego misy rdzo była światła
i ciekawa. Z tego co nam . «*» wnosić można, źe 
stosunek między wyznawcami P unitów i nieunitów, 
bardzo jest podobny do tego J®*' IS™eje między kościo­
łami grecko-unickim i nieunim . o do rządu uważa 
on obydwa wyznania za jedno 1 sanj° i wszelkie przej­
ścia z jednego na drugie są *  , , ? ^ łne*. Lecz niestety 
obrządek rzymsko katolicki na Kie z jego strony na­
trafia trudności, a co gorsza na '®navv|ść od nieunitów, 
a zwłaszcza brak zaufania ze J  unitów. Jak wszę­
dzie tak i tutaj szkoły nader w* ną, a może najważniej­
szą są dla misyi pomocą. Je*1 w z‘Mże wprawdzie szko­
ła Koptów unitów, chodzi do n'®J 'yadzieścia chłopców, 
ale nie ma szkoły dla dziewczę iNadto j est tak ubogą, 
że dobrego nauczyciela utrzyinRC ’.e może, a czas i za­
trudnienia nie dozwalają jedneinU nRlsyonarzowi ciągle ba- 
kałarzyć, choćby nawet i na. c'"iciach i na zdolnościach 
mu nie brakło. Rzeczą zaś j est Pew"ą , źe nieunici po­
syłają dzieci do szkół unickich) tam gdzie te zdatniejszych 
niżeli własne mają nauczycieli.

Wypiwszy doskonałą kawę, zeszliśmy do kościoła, któ­
ry jest raczój obszerną kaplic?; omany i suplt Są mai0-  
wane w guście tureckim. Wie‘lłl 0 tarz poświęcony jest 
Matce boskiej. Nie zawiera nic» ®®óy godnem było wspo­
mnienia, i nie dziw, bo tak kościoł jak i klasztor złupio- 
ny był przez Janczarów w ostatnich czasach panowania 
Mameluków i później dopiero zrestaurowany. Pożegnali­
śmy zatem szanownego misyeu#rza> zbudowani ową spo-

kojnością, jaka uderza w tych ludziach rzadkiego poświę­
cenia się i obojętnością na wszystko, cokolwiek się nie ty * 
czy ich wzniosłego powołania.

Co do samego miasta, posiada ono obszerny, ale lichy 
bazar, kilka dużych domów i pięknych meczetów. Wła­
śnie kiedyśmy wychodzili z domu misyi Muiddiry wołali 
Z minaretów do modlitwy. Dżirdże otoczone jest ogroda­
mi, leży na lewym brzegu Nilu i to bardzo wysokim.— 
Rzeka, którój bieg w tern właśnie miejscu, skręca się 
gwałtownie ku zachodowi, psuje niesłychanie brzegi i ob­
rywa ogromne sztuki ziemi. Za każdym wylewem zapa­
dają się wielkie kawały gruntu, a z niemi pochłania wo­
da pewną część miasta. Odsłania się tym sposobem dzi­
wny i przerażający widok: domy w przecięciu, całe ich 
wnętrze, mieszkania, piwnice, groby!

W tej chwili właśnie widać kilku nieboszczyków w ca­
łunach spoczywających, którzy czekają jak mumie, dopóki 
przyszły wylew niezmiecie ich na dno Nilu, gdzie zape­
wne krokodyle pogrzebem się zatrudnią. Jednemu z n i c h  
bardzo widać spieszno, bo nogi po kolana ma całki®^ 
w powietrzu zawieszone dwadzieścia najmnićj stóp 
źółtemi nurtami rzeki, której każda fala podpłukująca p 
stawę zbliża go do nieuniknionego kresu!... Wkra-

Jakaż to w ludziach dziwna n i e k o n s e k w e n c y a ^ -  _ gdzje
ju, gdzie dawr.ićj grobowce były c“da,niJ ^ n i e ’ ku te- 
godne olbrzymów prace skierowane schronienia;
mu, aby umarłym wiekotrwałe wy* twrjrdyeh graniiów, 
gdzie nie było w tym celu j’skini; w kraju gdzie 
ani dość niedostępnych skał * s^-n0waniu, że je cieka- 
dzisiaj cmentarze są w ,ak'e zU/ inanina profanuje— w kra-wość e u r o p e j s k a  w 0czacdkjcm j a k  d r f a  z m a r f y c h  w y s U _
ju tym można sepów j kruk(5w | \  miasto ^
W'ToQO Mieszkańców złożone, z obojętnością rok cały 
1  l a d a  Się temu i woli raczej, aby kości przodków 0 -  
hiirzaląccmu podlegały zniszczeniu, aniżeli zwyciężyć wro­
dzone lenistwo i przysypać je garścią nędznego prochu' 
C z e r n i e  jest uszanowanie dla umarłych nie czerpiące pobu­
dek w samym Chrystiamzmie?... Fanśfas Yanitatum  m h
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d z ie i ,  ź e  mądrość w szy s tk ich  gab inetów , nie w yjm u­
ją c  Dywanu, z d o ła  p rzep row ad z ić  k r y z y s « a d r o i l z e  
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P I , . 1 . 1 .  od gabinetu »len*k.re«* 
lu „ .„ „ e k  w  eparchii Karpam s leżących ,
turecka dawno już p rzes łan ą  z o s ta ła  do Aten, a 
p ow ied ź  liotąd n ienadeszła .  Tym czasem  s ły c h a ć ,  
rzad grecki w y s ł a ł  ś w i c i e  w ojsk a  w  północne pro-  
w iń c y e  a sz cz eg ó ln ie  w zm ocn ił  z a ł o g ę  w  Lamia.

ciężarów w k ra ju  koronnym  Galicyi i O kręgu K rakow skim , i upo­
ważnić pana M inistra  spraw  wewnętrznych, aby d la  osiągnienia te ­
go celu rów nie w ustanowieniu i składzie odnośnych Kom issyj, ja k  
niem nićj i w przepisanóm  w tćj mierze postępow aniu i z uw zględ­
nieniem  nakazanego najwyższym postanowieniem z dnia 14 w rze­
śnia r . z. d la Galicyi i Krakowa wyznaczenia dwóch obwodów ad­
m inistracyjnych, tudzież z utrzymaniem w swój mocy zasady, że 
kw estya co do służebności oddzieloną być m a od właściwćj In d e - 
mnizacyi urbaryalnój , a  obydwie pertrak tacye  tak  ja k  w innych
niem iecko-słow iańskich krajach osobno przeprowadzone być mają,
w ydał ku  w iększem u ułatwieniu j przyspieszeniu całćj czynności 
potrzebne rozporządzenia z należytśm uw zględnieniem  wszystkich 
przy tćm  zachodzących interesów, i ażeby w odnośnych dotychcza­
sowych przepisach zaprowadził modyfikacye, jak ie  d la osiągnienia 
tego  celu potrzebne i stósowne się okażą.

N a mocy tego najwyższego rozkazu stosownie do R eskryp tu  
pana M inistra  spraw  wewnętrznych z dnia 2 2 m arca 1 8 5 3  N . 6 1 2 
zaprowadzone być m ają następujące zmiany w organach d la  p rze­
prow adzenia uwolnienia gruntu od ciężarów  w Galicyi ustanow io­
nych i w przepisach rozporządzenia z dnia 2 8 lipca 1 8 5 0  (D zień. 
U staw  krajow ych z r .  1851 Część I .)

I. Ustanow ione d la  przeprowadzenia uwolnienia g run tu  od cię­
żarów  gruntow ych w Galicyi trzy Komissye M inisteryalne we Lwo­
wie, Stanisławow ie i Krakowie, zredukowane zostaną na  dwie, k tó re  
siedzibę swą we Lwowie i Krakowie m ieć będą.

Pierw szćj oprócz jć j dotychczasowych czynności poruczone b ę ­
dą w szystkie na teraz  Komissyi M inisteryalnćj w Stanisławow ie 
przydzielone sprawy, a zakres jć j urzędowego działania m a się 
rozciągać odtąd  na  owe części terytoryalne królestw a Galicyi i Lo- 
dom eryi, k tó re  do c. k. Gubernium lwowskiego przydzielone są lub 
w swoim czasie do c. k. Nam iestnictwa we Lwowie przydzielone 
będą.

Urzędow y zakres działania królewskiój Kom issyi M inisteryalnćj 
m a się rozciągać na  ową część wspomnionego k ra ju  koronnego, 
k tó ry  obecnie c. k. Komissyi G ubernialnćj przydzielony jest lub 
w swoim czasie R ządow i krajowem u w K rakow ie przydzielony 

będzie.

potćm  z ogółu  zaproponowanych indywiduów przez pana M inistra  
spraw  wewnętrznych na propozycyą N am iestn ika; zaś co do 
obwodu K rakow skiego przez P rezyden ta  krajow ego krakow skiego 
po poprzednićm  porozum ieniu się z Kom issarzem  m inisteryalnym .

Powyż ;ze w przepisach ustaw  względem  uwolnienia od ciężarów 
gruntow ych i w przynależnych organach zaprowadzone zmiany, na 
mocy R eskryp tu  pana M inistra  spraw  wewnętrznych z d. 22 m arca 
1 8 5 3  N . 612 odnośnie do zaw artego w D z i e n n i k u  Praw  krajowych 
(z r. 1 8 5 1 . Część I.)  m inisteryalnego rozporządzenia z d. 2 8 lipca 
1 8 5 0 ,  dotyczącego przeprow adzenia uwolnienia g run tu  od cięża­
rów  gruntow ych w Galicyi i odnośnie do zaw artego w D zienniku 
ustaw  krajow ych (r. 18 5 1  zeszyt 1 1 )  Najw yższego P a ten tu  w zglę­
dem zniesienia ciężarów gruntow ych dla obwodu b. R zeczypospoli- 
tćj Krakow skićj z d. 12 m arca 1851  ; —  tudzież rozporządzenia 
m inisteryalnego z d. 15 t. m. podają się do publicznćj wiadomości 
z dołożeniem , że d la  spiesznego przeprow adzenia czynności w zglę­
dem uwolnienia od ciężarów gruntow ych, Kom issarzom  m inistery­
alnym z strony W . M inisteryum  spraw  wewnętrznych po trzebna in- 
strukcya w ydaną została.

Z c. k. P r e z y d y u m  k r a j o w e g o .
Lwów dnia 1 kw ietnia 1 8 5 3 .

A genor hr. Goluchoicski, c. k. N am iestnik.

I I .  Poniew aż służebności w m iarę wkrótce wyjść m ającćj u sta ­
wy względem  służebności osobno pertrak tow ane będą, przeto tym ­
czasowo przy  przeprowadzeniu uwolnienia od ciężarów  gruntowych 
w Galicyi nie m ają być uw zględnione, i w szystkie odnośne para. 
grafy rozporządzenia M inisteryalnego z dnia 2 8 lipca (4  paździer-

M m u  miejscowa i zagraniczna.
_  D nia 14 kw ietnia powieszono w Pradze czterech więźniów,

k tó rzy  w raz z 4m a innymi udusili swojego towarzysza więziennego ^  ^ _____  ^ ------ ^  _
i pow iesili go jakoby  sobie sam życie odebrał. O w ypadku tym  do- , ^  lg 5 ( ^  tu d z jeż paragrafy  odnosZą Ce się do Indem m zacyi za 
— nr zed k ilkunastą  tygodniam i. D rudzy czterćj współw inni j . , w ,„ ;emnvch  należytości tracą  moc obowiązującą, mia-„osiliśm y przed k ilkunastą  tygodniam i. D rudzy czterćj współw inni | gerw ituty do wzaj emnych należytości tracą  moc obowiązującą, 
skazani zostali na  2 8 i 25  la t ciężkiego w ięzienia po odsiedzeniu j ^  zupełn ;e lub częściowo parag rafy :
kary , za k tó rą  poprzednio skazani byli. .  a) §. 5. ad  1. do i )  U stęp 2.

_  P a n iB ech ee r Stowe au to rka  sławnego rom ansu „L h a ta w u ja  6) §. 9. U stęp ostatni.
T om asza11 przybyła  do A nglii na  parow cu d. 10 b m.__________ ^ I c)  §. 6 9. ad b) U stęp ostatni.

. a  ‘S S Ę :*
H rab iu aM iero szew .u a . PdlcV  S e K ^  Glhelli,

zt Y w l San,Um o d X i e ; / D ą b s k i , '  z Krzyszkowic. S tan ia ław ^S ta -

Lewandowski, do Prus.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
19 kw ietnia.

śłetauki 
48. -

Metaliki 5-proc 
1 proo. 7 5 % . — 

1-proc. 19 ’/ ,  
109* ,  — Londyn

W ie d e ń .  K ursa  ts lsg ra fic zn t  u <f. i
9 4 1/   Mstaliki 85 /,.
3 -p ro c . » lt-50 r. 93 -  ■ . 2 7 ,-proc.
a c :asn . s  1880 r. 3&0, 3 0 » /..  — „  . .  Ako_ e
10 ??. 49. -  Paryż 129’/ , . -  Akcye B a s o w e  1416 -  Ąkoyę 
koloi żel. f « ś .  Kerdyn. *345. — Pożyeska * r. 1851 A » >.
B 1 1 6 '/,. — Ost-D nau Dampfsch. 770.

K n r s  k r a k o w e k i  19 kwietnia. Banknoty anatryae. żądają 96 /„  Kurs KraKO'WB^a,. . Ruble erebre.n
Dła c a  06. Peas'-! auran t t .  lu d , p*. « » * /,

» Ł «. , 1  3 !  n -  ' . ■ ' - ' “ “ ■ r  ? "
101*/ pł. 1 0 1 ' / , , -  L isty  Zastaw ne galto. *._93 pł. 94 ^ ^

K n r s  lw o w s k i  * doi® I*  kw 'ct" ia “t a 0E° 8 * jr . 50 kr. — 
Dukat oeu. 5 z*r. 8 k r . -  Pó^.m f.eryai _  PolBki
Rubel ros. 1 Mir. 43 k r . -  Tm t f  _  h w  , .gt4w B#, t . w gal.
kurant ‘ "Kupiono próo* kuponów 100 po —

1 ----  _  t i r .  — kr. — Da­

li) 3 . 7  2 .  U s t ę p  S .  
3 § .  8 4 t .  8 5 .  i  8 6 .

O b w ieszczen ie .
W  dniu 26go kwietnia r. b. o godzinie l i t e j  preed południem 

w drodze sekwegtracyi we wsi Radwanowicach dystryk . Krie^Eo- 
wickiiti, odbed/ie tię  publiczna licytacya w ydfieriaw ien ia  propina­
c ji  i gruntu morgów 50 na lat trzy . Chęć lad  *ierś*wienia m ający, 
na c/.as i miejsce oznaczone przybyć zechcą. W arunki przed licy- 
tacyą ogłoszone zostaną. — Chrzanów d. 31 m arca 1Ł53 r. 
(3 6 2 -1 -3 )  J . B ogdański, c. k. ae*we-ttrator del. okr.

Inseraty .

( 3 6 .)

z t o n i e k  m i o d y , d o t k n i ę t y -  n lcH / .r zę Ń fle i i i ,  
»  r l i r ą r y  p r a c o w a ć ,  s z u k a  n i i r j a r a ,  l u b  
u r z y i i o j m n i e j  z a j ę c i u .  B l i ż s z a  w i a d o ­

m o ś ć  w  K r d u k r y i  l  / . l b l  . (1-0)

kredytowym(.tan. In s ty tu c ie  .  „  - -
z łr . — k r. w m. k — Sprzedano 100 po 
wano za tOO z tr .  91 kr. 50 -  Żądano ***• -  •_

-  A ę l o  o d T ro ta  1 4 '/,.  od srebra 9 '/ ,. 
s i l .  <•* /». — ,.i - i s  kwiet. Banknoty acstryaek. ! 3 '/rt i., ,, Aęlo od

K n r8  w 5 “ ^* T g k ie  9 7 7 ,, d. — L isty sastawno polskie dawne i 
B*r  I , ,  i  — L isty  zastawna poznań. 47 , 105'/ i . ,  dto

• gnloj K ra k .- (ó 'ro - s ; lą c  94*/, żnowo
34%  687 ,

N .5 2 U

I D O W I
Ogłoszenie. (365)

f )  §. 1 8 5 . ad d.)
g )  §. 220— 3. i 4. Ustęp,

Zasada, że służebności przy przeprow adzeniu uwolnienia g run tu
od ciężarów gruntow ych tymczasowo n ietknięte z o s tan ą , ma podo 
bnie być zachowaną przy przeprow adzeniu uwolnienia g ru n tu  od 
ciężarów  gruntow ych tymczasowo n ietkn ięte  z o s tan ą , ma podobnie | 
być zachowaną przy przyprow adzeniu uwolnienia g ru n tu  od cięża­
rów  gruntow ych w W  Ks- K rakow skićm , —  dla tego tćż wszy­
stkie postanowienia względem  służebności, względem  w ynagrodze­
nia  od służebności i wzajemnych należytości zaw arte w pojedyń- 
czych paragrafach N ajwyższego Paten tu  względem  zniesienia cięża­
rów  gruntow ych dla obwodu b. Rzeczypospolitćj K rakow skićj z d.
12 m arca 185 1  i  r o z p o r z ą d z e n i u  m inisteryalnćm  z  d .  16 t. m. 
są z n i e s i o n e .

H I. W ed ług  rozporządzenia nńm steryalnego z d. 2 8 lipca (4  
października) 185 0 m ają upraw nieni i obowiązani sami w ybierać 
swoich R eprezentantów  i ich zastępców , k tórzy  ja k  Assessorowie 
m ają udział w Kom issyi m in iste ryalnćj, zajm ującćj się przeprow a­
dzeniem  uwolnienia od ciężarów gruntowych.

Z rozpisaniem i odbywanie® ty ch wyborów, połączoną je s t  nie­
m ała u tra ta  czasu; —  organa po lityczne, do k tórych należy przy­
gotowanie do tychże wyborów i ich dyrekcya były przez to  znie­
wolone porzucić na dłuższy czas inne i tak  bardzo liczne i naglące 
czynności, a  oprócz tego ak t ten  w iele czasu zajm ujący, połączony 
je s t  jeszcze z innem i licznem i n ied °S ° no ciami. _

W ybory przeto te  m ają być uchylone , przez C0 ustęp  d rug . §fu 
102 , tudzież §§. 103 -  1 2 3  dopiero cytowanego rozporządzenia 
m inisteryalnego, ja k  niem nićj w szystkie inne postanowienia wzglę­
dem tych wyborów lub odnośnego postępowania tracą  moc obo­
w iązu jąc , . D la  osiągnienia jed n ak  zupełnego zaspokojenia, że
w Kom issyach m inisteryalnych ^  ^ ? * row;e uprawnio­
nych i zobowiązanych udzia ł m a j ł .  k tó rzy  jakkolw iek przez nich 
samych nie w y b ran i, lecz zupełnie z o ni są o zastępowania inte- 
ressów swych współobyw ateli " P^Ze ° ,  * ^  “ rząd  obwodowy 
w inien je s t  wym ienić trzech  upr *wnl0^ C 1 e ^obow iązanych,
0 k tó rych  zupełnćm  uzdolnieniu do *  ̂ czynno ci je s t  przekonany, 
m a dokładnie podać ich stan, inne ic przymioty, tudzież polityczne
1 m oralne prow adzenie s ię , zarazem  za przy ażdym pojedyńczo 

Assessora lub zastępcę je s t  uzdolniony.n  u  Anostolska M ość N a i w y ż s z ć m  pism em  gabinetowćm  1 nadm ienić, czyli na  —  . .
J ! g0 ' F g 5 3  wydać raczył szczególny ro zk az , ażeby i,e w  b d r ’ ; J ianowanie przepisanćj praw nie liczby R eprezentan- 

7 marCa 18 ^przeprowadzenie uw olnienia g ru n tó w o d  . tów  u; rawnIonych . zobo w i,Zanycb' tudzież ich zastępców, nastąpiz dnia
m ożności przyspieszono

SPOSTRZEZEMAMETEOROLOGICZNE
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koło przy księżycu +  3*5 — 1*4

Nakładem W o j d c c l i a  i l l a n i e c k i e g o ,  daierżawcy dru­
karni zakładu naród. im. Ossolińskich we Lw ow ie, sac sę ła  wy­

chodzić zesKjtami

księdza kanonika J. F. Józefow icza
„KRONIKA MIASTA LWOWA''

pr-seJohoiia a  niew ydaneyo dotąd rękopim iui łaciiw kiego. 
W ażne to dzieło historyczne, opowiadające rob po roku główne 

zd .rżenia m iasta w  najpamiętniejseej Jego epoce, zw raca osobliwie 
uwago na wypadki, dolyoząće stanu kościoła i spraw  duchownych, 
i będąc przeto równic znamienitóm wzbogaceniem m ate ria łó w  do 
hi stor*} i m iast Jako też i dziejów kościoła k ra jow ego , miewa na- 

wet w niektóryoh r^kopie»marłi ty tu ł:

Historya Arcybiskupstwa Lwowskiego
wydany obecnie zeszyt [. i każdy następny, obejmujący około 10 
arkuszy wyraźnego druku na białym  papierze, kosztuje p rze d  w y ­
daniem  ostatniego zeszytu . . .  ............................ 50 kr. mk.

Po wydaniu ostatniego, cena podwyższoną zostanie. C ałe dzieło 
sk ładać  się będzie z zeszytów 4ch.

Prenumerować można u nakładcy w drukarni zakładu Ossoliń­
skich we Lwowie, jako  też we w szystkich księgarniach krajow yoh.

Tamże prenumerować jeszcze m o żn a  na

wychodzą.-y od początku roku 1852, co sobota, w foimacie wiel­
kim 4to. — Prenum erata k w arta ln i w raz z p rzesy łk ą  pocztową 
2 z łr .  15 kr. mk.

Kompletnych egzemplarzy z całego roku 1852 broszuro­
wanych z tytułem  i snisem rzeozy, jako  też ostatnich kw arta łów  
i  num erów  pojedynczych, nabyć można tylko u wydawcy, w dru­
karni zakładu Ossolińskich we Lwowie. (1 8 6 -3 )

W ydzierżaw ienie B row aru.
W  państwie Radłowie (cyrkule Bocheńskim) będąoym w łasnością 

hrabiego Hom pesza, szuka się dzierżawca na brow ar dobrze 
urządzony, na lat 3, tj. od Igo maja 1853 do końca kw ietnia 1856. 
Bliższą wiadomość udziela się w podpisanćm biórze, lub na miejscu 
w państwie Radłowie. Bióro Inform acyjne Tarnów w kwietniu 1853.

J .  F e e l i t d e g e i l ,  ajent uprzywil.

Brauhaus-  Verpachtung.
A u f  der graflich Hompeschischen H errschaft R ad łów  ( Bochnier 
K reises) w ird  f i i r  die R ierbrauerei die a u f  das sorgfa tlligste  
eingerichtet i s t , ein Pachter g esu ch t; — diese w ird  a u f  3  nach 
einander fo lgende das is t vom  1. May 1853  bis dahin 1856  v e r -  
pachtet. — Das Nahere der Pachtbedingnisse ertheilt das g e fe r -  
tigte Bureau, w ie  auch die W irth sch a fs-D irektio n  in  R adłów  selbst.

G eseh a fts -A u sku n fts -R u rea u  T a rn ó w  in  A p ril 1853. 
(3 5 7 -2 -3 )  J .  F e c h td e g e n ,  off. G eschafts-Agent.

Realność obszerna Ner 41 , 42 i 43 
w Gm. VII. Pia­
sek w raz z ogro­

dem Ner 1 na Now ćJ-W si, Jest do sprzedania lub wydzier­
żawienia od Igo lipca r. b. — W iadomość o warunkach i oe- 
nio powziąśó można od w łaściciela na gruncie. (2 7 4 -3 )

n n A n i l l < 1 0 V < l  wo W8i Swoszowicach cyrkule 
m  ■ J F  M ^  wadowickim, znacznie odbyto a
z powodu Znojdującyi h się tamże kąpieli siarczanych, kopalń i hut 
rządowych siarki, Jest n a“lat k ilka od Igo maja lub od Sgo Jana  
1853 podług woli do wydzierżawienia. — Trafc*yerV,a w * * '
kładzie kąoielni podczas lata  osobno d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  -  Bliż­
sze warunki w miejscu p r z e j r z e ć  można. ( J 4 3 -2 -3 )

Do grona artystów  opery Pr * łb?jf *  'v®*°rajszym 
pan D r a k s l e r ,  solo-śpiew ak (bass głęboki) i wkrótce

na scenę wystąpi. _____ (363)

Ued&ktor odpowiedzialny, konutantt »o»olrw»ki. W  BRUKA®1® c z a s u AH90HI c * a p i a ń » k i  Zarzfdzca Drukami.


